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Jeszcze i t<a bieda
w  dod tK U

¿ ¡̂ ¿ S E S F  Z k ,,|' ” 2
zf  . łWl5 tPienis n* J'80 widok. A ta jeszcze 

cied isć tej b itej w tu je , n a d c h o d z ą c c
bardziej alaimująf e wieści o nam m  wyibceiiwie  

t  misnowtae we Francji i Belgji. Przed 1*1, masy ro­
botników wytir grewsły w ternie strccy z* pi*f*, która 

nastręczała odbudowi zniszczonych przez Niemców we 
wcime obszarów. Byle to dla kraju naszego wielkiem 
dobrodziejstwem, bo wtbec buka zatrudnienia łn td- 
agżało kraj ze zbędnych sił i również wielkiem dobro­
dziejstwem dla rzesz n bclniczycb, które tam zgrani 
eą znajdowały zneśne warnnki bytowania. Tnaz w 
miarę pogłębiania się kryzysu gospodaiczego w fewie-
i o n l  k“ !*- ki*je’ 1 j- F<f*nci« Be{gję poczyna on 

iC ł.m  bhidZ,K c h y l i ć  w swe kleszcze i powodować 
- be” °bocie. Rzecz jasna, że każdemu mil.i 

właśni i wobec tego na pterwazem miejscu ida na 
odatawkę obcokrajowcy, a wśród nich i nasi robotnicy. 
Na tle tego poczyna się wytwarzać istna tragedj» n 
naszej braci robotniczej tam na wycbodżtwie. Ab» ia

i HPh i r ? ZUm!tH’ podaj emy pen żej opis tych, którzy 
ją bąaź to oglądali na własne oczy, bądź to odczuli na 
w in n e )  s k ó u e .

Otóż jeden z dziennikarzy śląskich opisuje 
lozmc wę, przeprowadzoną z powracającymi nędzarzami 
reemigrantami na dworcu katowickim:
M i,i?pł0 ł0 t,ak ; D**> trzv. « tery . pięć lat terno w lokalach 
S £ l . nCnSkl£ W Mji  0W1Cłch ros,e> zdrowe, radośniespoglądające chłopy. Sami lub z rodzinami. Uznani za zdol-
aynCV r i lr u ‘7 ’ “f  k0S2t lządu *»«Bsktogo wyjeżdżali tysiącami do Francji, do ,leps2ej przyszłości*.

™ n Pi ZMęt,<> iCo 1 ?  ptacy*  fabrykach Alzacji (Moselle). Fraco- 
sy  chorych *" B? zmnfzeni do ° I łac,ma .kasy starości* i ,ka-

Wyobrai pan sobie — mówi jeden z nieb, — przyrzekano
ri.? n v yD8f7eUTrtbyt\w ^bezpieczenia socjalne, mieszkania, dano bez­
płatny przejazd. Wj starczało mieć poświadczenie z bima franca- 
skiego i wizę konsula. A teraz to wszystko przepidło.
__ Wracamy jak nędzaize do kraju. Straciliśmy po większej
części prawa, nabyte w kasach ubezpieczeniowycb w k r s jn  a 

p.° ^n le tn im  i dłuższym pobycie we Francji stwieidzić
!kw  8taroścdi“ eD,nie płac)iiślty 1 do &mmoskich t. iw.

Na jakiej podstawie następują te masowe redukcje — pytam. J
— Trzeba wiedzieć, że również i Francja przeżywa obecnie 

*<fwS h*” 0*’®1'*1 Ogólna liczba beziobotnych w\nosi oaoło 
¿00 tys. osót, a częśiioyo bezrobotny!h 2,5 miljcra osób. 
Odezwały się więc głosy, by rządjiancuski v>ydał zarządzenie w

t b̂ y w s te ^ p S k ic f c /^ 01“ 16* ’0^ ^ 1*50* '0^  * WUC ,ówtież 
Socjaliści francuscy z p. Blumem na czele postawili wniosek 

w parlamencie francuskim w porozumieniu z federacją robotniczą
> . by r,s?d °8'*cicJJ } si!lDie liczbę zatrudnionych we rrzncji rcbctmkćw zignniczrych.

W wyniku przeprowadzone) kontroli robotników zaoranioz- 
nych wydala się już od 2 miesięcy z Francji około 10.(10 P< la- 
*. ‘ to na nocy przepisu, zabraniającego' przejśtia z jednego
zawodu do drugiego. 6
, .  y .  war.S2l*li<h pracy we Francji, zatrudniajęcych Polaków, 
Inżynierowie francuscy nastrajają lobctnikćw francuskich przeciw 
robc_tnikcm Pclskcm. Często dochodzi do tardao przykiych 

Nie pcm-gły żadne prośby o interwencję. Byliśmy zdani 
h tylao n* własne siły. Największe redukcje Ptlików 
wadze no w fabryka, h żelaza, zwalniając z początku kawaleiów, 
s obecnie nawet żcnalych z l czremi rc dżin.mi.

Tu ta  dworcu (w Katów icacb) w idzi pan stosunkowo wielka 
liczbę robotnik ów z rodzinr mi, litząun i nawet 6—8 głów Co 
om pocztią w krijt ? “

Wielu z nich, ci? imjąc przy sebie żadnych cszczcdności 
i me uzyskawszy z konsulatu polskiego w Strasburgu ani pic sza 
zapomogi przyjechało do kraju ra koszt kciegćw i ziaj, nych.
W Stras burgu trzeba było o głc drie i chłodzie czekać całv 
dzień i więcej na załatwienie formalne ści.

Przedstawicie 1 biura rtenigrac>jnego partie nasza licsaca 
okcło 3£0 osób, o^wiórł tylko do Kłtowic, pozo stawił ją.’ nas na 
łasce losu. Siedzimy na dworcu, czekając na daisze p< łączenie 

Muszę jeszcze zaznaczyć -  ciągnie dalej p, J — ie prawie 
wszyscy pochodzimy z Korgresówki, a część nawet z P tin o rz a . 
Polecono nam wykupić bilety, w pełnej oczywiście . enie, do 
Warszawy. Pozatem przyizeczcno nam. że w Warszawie otrzy­
mamy 50 proc. ulgi na bilety do nasiych miejsc zamieszkania. 
LZ^2/~ck'e n,oiD* bj*0 nim ulgi tej udzielić j tż  od gianicy ? 

Obecnie większość naszych reemigrantów znajduje się bez 
bifZ n,dziei , «zyslt®ni* pracy w kraju, często nawet bez 

możności oparcia się o własny dom i to w dodatku jeszcze w 
okresie najbaidziej katastrofalnym pod względem gospodarczym 
I w okresie zimy. J

Z«st*nawJ#Jąc się nad tern, odchodzimy fcrmilnie od zmy­
słów, tembardziej, że pegłeski, które nts dochodziły zagranica® 
o złem położenia w kraju, sprawdziliśmy po powrocie. P i2y. 
Młosc nasza Jest tein czsrnłejsza, ie  żaden z naa nie ma

praw a korzystania z opieki soejalnej w kr;- jn . 1 to nam 
nastręcza obawę, że wielu z pcśiód ntszych reemigrantów, iala- 
mując się, sp.dnie na ostateczne dno nędzy, a może i występku.

©
îk z y é  ca  źadn 

Uk ważną stawkę

opowiadâniu tiigedja
1 L, »» ----- --  łjliiu lltjU.
Tak wygląda w skromnem, rzeczcwcm 

naszych robotników icen igiautów,
Pod b ry  pi f iny i brąz m aluje nam pew ien ko* 

responden t na lam ach K o k ow sk iego  1 u s tro w an e io  
Kur je ra C odziennego o s t r i w r r j  ni* doli naizych  wy* 
chvćźców  z B el| jt, a rów nież F fare jt. O o, cc »ze: 

« cstatEicIi  ̂czarc i opinjs poUke zf alarmrw ana 
została g n  ŻBcmi w icn iam i, ciccboe zą*« n  i z F ra m ji 
© ki y<? i zm iii pi lożiDiu na?-?y< h en jgr^i t< w.

Robctnik pclslii, ktćifgo jękimi od t tdcwiuo zburzone 
połacie Fiancji, który cź jv i ł  kcp»Inictvo fianciskie, jt st w 
chwili ebeemj fo« zl itcśi łe p e s b a w ia ry  pra*> i v y i z i  f i n y  
F<»a g ran ice  k r^ ju .  Syiuację pegarssa jeszcze nały zm^sł 
praktjczny naszej emigracji, która w lita*h piacy nie pcUa« 
fiła poczynić oszczędności i dziś ziajduje sit peprostu bez 
źadn>ch środków do życia, ^

Emigranci nasi, wrzucani z Francji, przj cŁodza do 
iic lg ji w nadziei znalezienia wsparcia — nm j<*dLsk policja 
aresztu je  ich za w łćczfgcstw o lub leż tdsiaw ia 
z powrotem do g ran icy . Lcs t) ch ledzi jest straszny. 
Wyrzuceni z Francji i Belgji sa wyłapywani pi zez policje

Przekonaliśmy się, iż nie n?cierny 
względy w chwili, gdy gra toczy się"o 
jak praca dla robotnika krajowego*.

Cżytając p« wyższe pccuie opisy, głębokie współ- 
ctnci* ooc2nw*nr:y dla niedoli '  nasiych brtci 
i f e t t  igMptów i z  pewccścią ¡¡polecz*rułwo nasze, 
co tylko będzie mogło, do rozmaitych innych ciężarów 
swoich dołączy jeszcze 1 ten obowiązek chrześc j*ń 
skitj niłości bliniego, by im pomoc. Przytcm 
jednak i ticzccie goryczy bedzi się w nts na myli 
tego, jak pewne czynniki traktują u nas zagadnienia 
tego redzaju, jak naazej emigracji. Szan. Czytelnicy 
pizypcminają sobie, jak i nssia gazeta za przykładem 
innych podnosiła głos krytyki i pretesta przeciw temc, 
że z krają ze strony sanacji wysyisno coraz; więcej 
t. zw. instruktorów, agentów, doradców do Francji, któ­
rych zadaniem było przerabiać naszych emigrantów na 
kadry sanacyjne w postaci strzelców łtp. Przecież 
dozzło do tegc, że nasze tak chlebnie rozwijające 
się sokolstwo we Francji, nie mogąc się cprztć tym 
natrętnaem sanacyjnym, nie widziało dla siebie innej

którzy przyszli tu pifgzo z północncj F rancji.' P roszą 
o pomoc i dalej idą p ie iho tą  aż dc P ilsk i!  P iz e d  
nic daw nym  czasem w Lei cynii zcarerztow ai c pew nego 
ro la k a  za jczdę na dachu wagonu, idącigo do Polski. 
Ucaziło się później w czssie badania u sedzugo śledczego 
iż wyrzucony z k epa lti fran cu sk i, j  knp ił za sprze­
dane meble bilet dla zi ny i dw ojga dzieci. Dla niego 
jo z  di© st$F( Z3 Ir, wi^c je t l i i l  w tym  ^ idj ni w* g in ie , 
LJi1i ® .DaA " Łu P .llic;1a, »resato»ała go, a żona, nie 
wiedząc o tern, p i je .b a ła  z dwcjgjem dzieci w dah zą  
oregę, b jło  to jeszcze szczęści.m , 2 « L .o d jem  zatzy- 
naly się bowiem tunele i spotkałaby go pew na śmierć.

wyrzuceni z rrąncj . B.lgji sa wyłapywani przez polieje
niem iecka w Akwizgranie i stamtąd ods\ łani do najbliższego j . -  —
konsulatu polskiego. V/konsulacie otrzymują drobne wsparcie S drogi wyjścia, by S.ę cd nich UWClniĆ, jik CCifC Sie

l S S . B i 5 W r 3 S i t lniim '“  T ’ ! ! L i 0,ir  r ,p?'!c* icb S » ? “ »  u‘ac°-Do konsulatu w Biukseli nadchodzą gromady takich ; ,k,cfc* Co S z ,n - Czytelnicy m yślą, lic kroci p o s iło,  g wmuyjasion , t , m g jo tych  na te ce]e?

A t e r a z ,  k i e d y  n a d s z e d ł  c z a *  n ę ­
d z y ,  t c  g d z i e ż  s ą  c i  w s z y s c y  a j e n c i ,  
i n s t r u k t o r z y  i d o r a d c y ?  A p r z e c i e ż  
t a k  o n i ,  j a k  i t e  c z y n n i k i ,  k t ó r e  i c h  
w y s y ł a ł y ,  m i e l i b y  t e n  z n a j l e p s z ą  
s p o s o b n o ś ć  u w y d a t n i e n i a ,  ż e  i m n a ­
p r a w d ę  c h o d z i  o d o b r o  r o b o t n i k ó w
s a m y c h ,  a n i e  o w ł a s n y  i m t e r e s  i_
o w ł a s n e d o b r o .  *

Setsetyjny pto|fkt ftcmusM 
ea łtobfeteDtli rełbtejr nlo«e|.

Międzynarodowa armja na straży pokoju świata.

Genewa. Delegacja frarcuska wystąpiła z kon­
kretnym projektem oigamzacji bezpieczeństwa i roz-
biojesia.

A mianowicie ratschmiast po zakończeniu wybo­
rów do piezydjtm korfeiencji ptzew. drioący odzieli! 
głosu delegatowi Francji, T»rd eo, który c św udczył:

.W. be. tegc że piezydjorr konferencji je»t ukon- 
atytucware, rrsm »»szczyt pragmć zarówno odpewie- 
Ostfć na *pel, wy stcac watry we wtorek przez przewo- 
dricząceg., j»k i przeoyn ć się do stworzenia pod- 
st*»y ptaknezrej kci f  rrncji i złożyć t e k s t  p r o ­
p o z y c j i  f i a r c u n k i e j . "

J k sff h»ć. przewiduje ten projekt międzynarodo­
wy p*k i bej p., s i w c r z e n ie  s r m j i m i ę d z y -  
n * r c d < w t j dc d y s p o z y c j i  L i g i  Na r o -  
r ów,  u m i ę d z y n a r o d o w i e n i e  l o t n i c t w a  
dy w i l n e g o  i s z e r e g  i n n y c h  p r e p o z y -  
c y j ,  z m i e r z a j ą c y c h  do » t w o r z e n i a  a i l -  
n y c h  s a r k c y j  p i z e c i w  p a ń s t w o ,  u c i e  
* a j ą c i m u s i ę  do  w e j n y  w b r e w  20  b o -  
^ ; 2 7 5 n i ( ff m i ę d i y p i r o d o t  j n i ,

W s z y s t k i e  p a ń s t w a  o d d a d z ą  d o  
d y s p o z y c j i  Ra d y  L>gi  w s z y s t k i e  s a -  
m c l f t y  o w i e l k i m  t o n a ż u .

D*lej m* być utwc rzens A mja Między narodowa. 
Mitrrjsły wojenne . iężk ego i średmego gitnciu, jak 
Utk:, czcłg., aityierja c ęźka, dieadn»zgbt‘y 1 pancer 
riki łęoą pedlegeły dyspczycji Rady L gi.

D a l e j  p r o j e k t  p r z e w i d u j e  u t w o ­
r z e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  p . l i c j i  d l a  
z a p o b i e ż e n i a  w o j n i e .  Z ł o ż y ł b y  s i ę  na  
n i ą  k o n t y n g e n t ,  w y z n a c z o n y  p r z e z  
p o s z c z e g ó l n e  p a ń s t w a .  Pczatem projekt 
prrptntje u iw o  r ż e n i e  a r m j i  m i ę d z y n a r o ­
d o w e j ,  mającej przeprowadzić sankcje i udzielić 
natychm astewej pomocy pańitwo napadnię emu.

Projekt przewideje dalej nowe reguły dla o c h r o ­
ny  l u d n o ś c i  c y w i l n e j ,  z a k a z u j e  u ż y ­
w a n i a  n a b o i ,  z a w i e r a j ą c y c h  g a z y  t r u ­
j ą c e ,  m i k r o b y  i m a t n r j a ł y  p o d p a l a ­
j ą c e ,  zakazuje bombardowania poza pewną ilością 
kilometrów od frontu i t. d.

M e m o r j a ł  f r a n c u s k i  w y w o ł a ł  o l ­
b r z y m i e ,  w p r o s t  s e n s a c y j n e  w r a ż e n i e  
w k o ł a c h  k o n f e r e n c j i .

Zmiany na stanowiskach starostów.
Warszawa. Naztąpiło kilkanaście zmian na stano­

wiskach starostów, mianowicie: starosta w Szubinie 
Dąbrcwiecki, został mianowany starostą w Kępnie’ 
starosta w Międzychodzie Stanisław Pnta, radcą wo­
jewódzkim w Poznaniu, starosta w Pleszewie, Siekie- 
rzynzki, starostą w Chodzieży, starosta w Kępnie, 
Kasprzak, starostą w Krctoszynie, starosta w Gro­
dzisku, Rajchewicz, radcą wojewódzkim w Poznaniu.

Bank Polski przedłuży kredyty pod 
zastaw zboża

Wobec tego, że sprzedaż zboża po niekorzystnej 
obecne cenie naraziliby rolników na nowe straty, 
Rada Naczelna Orgacizacyj Ziemiańskich, uważając 
obeer ą zniżkę cen zbóźi, za spekulacyjną i przejść ©» 
w, zwrócił* się do Banku o odroczenie terminu pła­
tności II ej (lutowej) raty rejestrowego kredytu zaste- 
woweg^ Włsdze Banku Polskiego przychyliły się do 
tej picśby 1 rozterminowały zapadającą w hm  mie­
siącu ratę kredytu pod zastaw zboża w ten sposób 

Z P°.dzi*l°no na trzy równe części, z których 
każda będzie płatna w terminach płatneśd nty kwie­
tniowej, majowej i czerwcowej.

Wobec tego, że według pierwotnego cisną 
n’cy miel zapłacić w styczniu, lutym, marcu i kwie­
tniu ib. po 15 proc., a w msju i czerwcu po 20 proc. 
początkowego zadłużenia z tytułu kredytu zastawowego. 
obecnie po dokonanej jeż w styczniu rb. zapłacie 
14 proc. w lutym będą wolni cd zapłaty tego kredy­
tu, w marcu uiszczą 15 proc., w kwietniu 20 proc., 
- - j u  1 czerwcu po 25 proc. kredytu pod zastaw

Powyższe zarządzenie Banku Polskiego dotyczy 
również kredytów zaliczkowych dla drobnego rolnictwa.

Prowizoryczna umowa handlowa z Anstrją.
Warszawa, 5, 2, Wczoraj zoslała podpisana pro­

wizoryczna umowa handlowa z Austrją, która obowia-
zuje na 1 miesiąc z prawem przedłużenia na dalszy 
miesiąc. J

Traktat handlowy polsko-brazylijski.
n r m^ ?  d« Janeiro. Podpisano tu traktat handlowy 
pomiędzy Brazyiją a Polską. J



Na co wydano pieniądze, 
przyznane Pomorzu?

350 tys. z ł dla „Dnia Pomorskiego’*.
Warsztat? się walą, ż*cle gospodarcze ztmłera, 
ale są pieniądze piibUc ue na partyjny organ *

prasowy.
Pod powytszytn rugłó^kietn „Słowo Pomorsk«* 

pis2t:
„Spokczeńitiro pomorskie aicjednokrotnte zasta­

ni wiał < się, na czem opera s ę istnienie czasopisma 
„Ddeń Pomarid*. Wrpad* b uriem wyrażały, te pis­
mo to nie jest samo wystarczała«.

Tę tej emaicę odił*ni* n m znajdujący się przy 
aktach graatowych sądu grodzkiego w To­
runiu kart* 134 prot >kół, śp im y  orp“ 1 not«rjeszem 
T«-mp'kim (nr. rejestracyjny not. 121131 > przez człon­
ków zarządu „Pomorskiej Spółdzielń Wydawniczej" 
(wydawnictwo „Diia Pomorskiego").

Protokół ten wyrtźiiie t • ierdz-:
— „ P o m o r s k a  S p ó ł d z i e l n i a  W y ­

d a w n i c z a "  S i.z b g r .  o d  j ,  u z n a j e ,  
ż t  o t r z y m a ł a  o d  p a n a  W o j e w o d y  
P o m o r s k i e g o  W i k t o r a  L a m e t a  w 
T o r u n i u ,  z f u n d u s z ó w  d y s p o z y c y j ­
n y c h  W o j e w o d y  P o m o r s k i e g o  p o ż y ­
c z k ą  w w y s o k o ś c i  3 5 0  0 0 0  zł  w z ł o ­
c i e ,  w s p o s ó b  p o a . ż e j  p o d a n y  po  
7 i aół vr )C. opneestować i zwrócić s;ę msją*ą 
celem oczyszczenia z długów i nabycia pon*d 80 
pr >c. ak - ji „Dfukiro;“ („Pomorska Drukarnia R la - 
cza S A ■* Której drałuje się „Dzitń Pomorski’) 
p dia j o* btego plsau, *tóry Zub >wiązuje *ię ści­
śle przestrzegać. Dli dłagu teg>, odsetek jegJ 
i kosztów spółdzielnia poddaje cały swój majątek 
oatachmiastowej egzekucji z aktu tego na równi 
z pou ż*j zmówioną wykonali ś< ą jego w nieru­
ch >mść „Draaarm" T >nm k. 134*.-—

W dńszvm c ąga nr t kółu c tanka wie zarządu 
BPo*r titn« Draksm* R ln czai" < ś«f*dczają, te od­
powiedzialność za pożyczką... tą przejmuje „Drukar­
ni*“, tuoi» zezw*Ja aahipotek; do kiiągi wie­
czystej, przewłaszcza urządzenie warsztatowe wierzy­
cielom i wreszcie wszyscy st»w*jąey notarjaszswi złe 
cają:

— » by wydał wypis wyconilny aktu tego 
wierzycielowi (Lam-stowi) i jego nastąpcom prawnym, 
jaicn których wi*rzydei wskazał rwoich nastąaców 
w urzędzie Wojewody Pomorskiego w kolejności 
j na czas ich urzędowania, którym hipoteką i pre­
tensją zabezpieczoną odstąpi. “ —

W f u n d a  s za  d y s p o z y c y j n y m  w o ­
j e w o d y  p o m o r s k i e g o  z n a l a z ł a  s i ę  
w i ę c  * ż t a k  w i e l k a  k w o t a  na p o k r y ­
c i e  d ł u g ó w  „ D n i a  P o m o r s k i e g o " .  
3 5 0  t y s .  zł  w z ł o c i e ,  t o  s u m a ,  k t ó ­
ra p r z y d a ł a b y  s i ę  na p o d t r z y m a n i e  
s z e r e g u  w a r s z t a t ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h  
c z y  h a n d l o w y c h ,  k t ó r y m  na p r z e t r w a ­
n i e  p o t r z e b a  s e t n e g o  u ł a m k a  k w o t y ,  
j a k ą  o t r z y m a ł o  p i s m ®  „ s a n a c y j n e * .

Sir«wi 350 tys zł. w złocie dli
„Dni Pumorsklegi“ w Tomali 

w Siirnie.
Ciekawe wyjaśnienia Ministra Skarbu.

Nu czwartkowym posiedzeniu Sejmu przy rozprawach nad 
budżetem pos. Rybarski poruszył i sprawę owych 350 tys. zł.
w złocie dla ,Dma P morskiego’ w Toruniu. Oświadczył m. ia : 

, W liscu ro k a  ub teg h g n  prz^d notarjasz* ca Temp- 
skim  w T o ru n ia  spisano ak t no ta ria ln y , wedle którego 
, Pom orska SpćM iieLiia Wydawnicza* o trzym a a na 
prow adzenie ,D a ii  P om orsk iego’' od woje w idy Lam ota 
% fafidaszów  dyspozycyjny eh wojewody pożyczkę w wy* 
sokcści 350 000 złoi * eh w złocie. . . .  ,

Sąd grodzki w T ornn iu  nie ch iaf zap iste  wojewody 
jako  w ierzyciela, oświadcz iąc, że rzeczywistym w ierzy­
cie! m jest skarb państwa Obecnie sp ra w i jest w t o k a \

W dziesiątą rocznice pontyfikatu 
Piusa XI. _

W dniu 6 lutego cały świat katolicki obchodził
10 leci* wstąpienia na stolicą Apostolską Ojca św. 
P u  ta XI Jeżeli i aż taka uroczystość najwyższej 
Głowy K iścioła, Namiestnika Chrystusowego, sama 
w tobie mieści źródło radości wielkiej dla nas, jako 
wiernych chrześcijan i katolików, to tembardziej 
odnośnie do osoby właśnie obecnie nam mi­
łościwie panującego Ojca św., Piusa XI, z którym tyle 
węzłów łączy Ojczyzną naszą. Oa bowiem był pier­
wszym nancjaszem w nowo zmartwychwstałej naszej 
Ojczyźnie, aa naszej też ziemi jako nuncjusz Ritti 
rozpoczął Oa swą misją apostolską, ta odebrał w 
archikatedrze św. Jan* we Warszawie swe święcenia 
biskuńe z rąk arcybiskupa Polaka, Stąd też dzień 
uroczysty 10 lecia Jego wstąpienia na stolicą Aioitol 
ską napełala nas szczerą, głęboką, gorącą radością, 
a płomienne życzsai* całej katolickiej Potski płyną 
w tym dn a ku sirspem niebieskim, aby Bóg Najwyż­
szy’ tego nim tak szczególnie drogiego i bliskiego 
papieża zachować raczył na jak najdłuższe lita.

Jak to  tłum aczył m inister Skarbu, sąd da 
Jan P iłsudski?

Na te wywody posła Rybarskiego minister Skarbu, p. Jan 
Piłsudski, oświadczył, co następuje*.

„Co do ifanduszów  dyspozycyjnych m ówiono, że p. 
Lam ot zawarł umowę, dają« 350.001 złotych w zlocie aa 
zakup  d ra k a m i. O ile m i wiadomo, to są su m y , k tó re  
p. Lam et otrzym ał jako subw encje gospodarczą z czy ­
stego zysku  B in k u  G ospodarstw a Krajowego, Czy nale­
życie to pieniądze zużył ...

Glos xia lewicy: — Pieniądze państwowe!
M in P iłsudski: — Nie neguję, że to były pieniądze 

społeczne, ale panowie mówicie, że to z sum  budżetowych. 
Za to  bę iz le  odpow iadał p. LamoŁ

Pos. C hądzyński: ~~ Tern gorzej, bo szefem  B an k u  
G osa K ral. jest p m in ster!

Min. P iłsudsk i: — Mogę ty lko winić prezesa B anku , 
że wydal pieniądze na cele społeczne, ale nie mogę go 
winić, że te pieniądze nienależycie zostały zażyte. W y­
dał je nie prezes B anku, tylko były wojew oda. Pieniądze 
zostały zużyte na ratow anie P om orsk iej Izby Rolniczej 
drogą kupieni* od n iej „Pom orskiej D ru k a rn i 
Rolniczej*. (?!)*

To wyjaśnienie jest naprawdę wielce znamienne. Tak się 
więc dopomaga z Banku Gospodarstwa naszym rolnikom, że się 
sltapuje drnkarnie rolnicze i tworzy pisma sanacyjne? Taka 
pomoc rolnikom skuratnie tyle pomoże, jak to przysłowiowe 
kadzidło zmarłemu. Jeżeli i gdzieindziej w ten sposób, jak w 
Toruniu, popiera jsię rolnictwo, to cóż dziwnego, źe ono coraz 
bardziej podupada.

Niekorzystne orzeczenie Trybunału 
Haskiego w spraw ie praw obywateli 

polskich w Gdańsku.
Amsterdam, 4. 2. W czwartek po południu wy­

dał Trybunat Huki na publicznem posiedzeniu awoją 
opinię w sprawie gdańsko-polskiego sporu z powoda 
traktowania obywateli eolskich albo innych osób pol­
skiego pochodzenia albo języka na terenie Wolnego 
Miasta Glańska.

9 głosami przeciw 4 trybunał przyłączył się w tej 
sprawie do stanowiska, zajętego przez s e n a t  g d a ń ­
s k i .  Trybunał doszedł do przekonania, ż e  k o n ­
s t y t u c j a  g d a ń s k a  w d a n y m  w y p a d k u
n i e  m o ż e  b y ć  z a s t o s o w a n a  i ż e  p o l ­
s c y  o b y w a t e l e  a l b o  i n n e  o s o b y  p o l ­
s k i e g o  p o c h o d z e n i a  a l b o  j ę z y k a  na  
z a s a d z i e  p r z y j ę t y c h  p o s t a n o w i e ń  t r a k ­
t a t ó w  n i e  ma j ą  p r a w a  do r ó w n e g o  
t r a k t o w a n i *  z g d a ń s k i m i  o b y w a t e l a ­
mi ,  a ma j ą  t y l k o  p r a w o  d o  t r a k t o w a ­
n i a  na z a s a d z i e  u k ł a d u  o m n i e j s z o ­
ś c i a c h .

Żądania rządu japońskiego-
Londyn, 4. 2. „Times" ogłasza następujący wy­

wiad, udzielony mu w Tokio przez japońskiego mi- 
nistr* spraw zagr, Yoshizawę. Rząd japoński wy­
raźnie odróżni! zatarg w Mindżarji i wydarzenia w 
Szanghaju i dopóki różnica ts me będzie uznana, 
polityka nasza — mówił miniatsr — będzie przed­
miotem nieporozumień.*, Interesy Jtponji w M*n- 
dżarji są pierwszorzędne, żarów 10  sod względem 
politycznym, jak i ekonomicznym. Nasza sytuacja w 
Mindżarji jest kwestją życia i śmierci, w Szanghaju 
zaś interesy nasze są podobne do interesów innych 
mocarstw i jedynem naizea życzemem jest prowa­
dzenie spokojne handlu i zapewnienie bezpieczeństwa 
naszym obywatelom. Nie posiadamy w Szanghaju 
ani terytorialnych ani politycznych a nbicyj. Zamor­
dowanie japońskiego duchownego oraz artykuł, znie­
ważający w organie K lomiatang a asizą rodzinę ce­
sarską, były wydarzeniami kał ninacyjnemi. Celem 
przywrócenia pokoju zgileamy się na każde rozumne 
porozumienie dla na* honorowa, prztz co mam na 
myśli, aoy, zanim wycofamy nasze wojuo, bezpie­
czeństwo naszych obywateli było zagwarantowane 
przez wycofanie wojsk chińskich. Żadnych innych 
żądań nie stawiamy.

Japończycy zajęli Charbin.
Tokio. Wojska japońskie wmaszerowały do Ctaar- 

bina i obsadziły natychmiast wszystkie budynki rzą­
dowe i stseję r*dj •tślegrifi.czną. Położenie w mieście 
jest bardzo naprężone, lecz nie przyszła do żadnych 
poważnych zaburzeń.

Amazonki we wojsku chinskiem.
Szanghaj, 4. 2. Wśród oddziałów chińskich jest

pewna liczba kobiet, kompletnie urauadarawanyck 
i uzbrojonych, które biorą udział w wałkach.

Angija nic angażuje się przeciw Japonji.
Londyn, 5. 2. W ślad za notą. złożoną w To­

kio przez Stany Zjednoczone, protestującą poraź trzeci, 
tym razem w bardzo ostrej firmie przeciwko używa­
niu przez Japonję koncesji międzynarodowej jako ba­
zy operacyjnej i rząd brytyjski złożył 5 bm. wieczo­
rem w Tokio notę protestacyjną, ale utrzymaną we 
formie daleka ł a g o d n i e j s z e j  od  n o t y  
a m e r y k a ń s k i e j .  Z n a m i e n n e  j e s t ,  t e  
W i e l k a  B r y t a  aj a w y ł a m a ł a  s i ę  t y m  
r a z e m  p o n i e k ą d  z e  s o l i d a r n o ś c i  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  z A m e r y k ą ,  s k ł a d a ­
j ą c  t ę  n o t ę  o d d z i e l n i e  2 4  g o d z i n  
p ó ź n i e j  i r e d a g u j ą c  ją z n a c z n i e  
ł a g o d n i e j .

L ist oasteruki ks. biskupa łom żyńskiego.
J. E. ks. dr. St. Łukomski, biskup łomżyński, wy­

dał list pasterski do wiernych swej diecezji, w którym 
porusza sprawę kryzysu duchowego i gospodarczego, 
trapiącego ludzkość.

Sen. Boguszewski wystąoił z klubu B. B.
Waraszawa, 4. 2. Senator Boguszewski wystąpił 

I wczoraj z Klubu Parlamentarnego B. B. Nie zgłosił 
> on nigdzie swojej przynależności partyjnej i pozostaje 
f jako „dziki".

Sporadyczne strajki na Śląsku.
Katowice, 4 2. W kopalniach węgla na Śląsku 

I od paru dni panuje stan chaotyczny. Wybuchają to 
I w jednej, to w drugiej kopalni sporadyczne strajai.

Wcłoraj wybuchł strajk na kopalniach G esego. 
s Pracę porzucili górnicy w czterech, razem około 4090 
i ludzi. Strajk miał trwać tylko 24 godziny.

Charąkterystyczaem jest, że Rsdt Załogowa nie 
j powzięła decyzji strajkowej, a ogłoś ł go natomiast 

Komitet Strajkowy, zaś Rada Załogowa ustosunkowała 
j się do tego biernie.

Na dzisiaj zostało zapowiedziane zebranie górni­
ków kopalni „Skarbołermu".

W R O G I  P A Ń S T W A .
------  30

(Ciąg dalszy).
Zaszczytne zatrudnienie dl* rycerza, — odszu­

kiwać dzieci porzucone, wtrącił Lucjusz.
— Obij iksrbów szukamy, Lucjuszu. I niezmor­

dowani jesteśmy w szukan u. Pragnienia swego za­
spokoić nie możesz i ja także. Widzisz, jak podobni 
jesteśmy do sieb e.

Słuch»jący tśmiechali się, bo chciwość Lucjusza 
znana b>łi powszechnie,

— Ze mną się porównujesz ? — Tyl chrześcijanin, 
— a bogowie nienawidzą chrześcijan.

— Ja mówiłem tylko o niezmordowane« szuka­
niu skarbów. A nienawiść ubóstwianych demonów 
nie obraża prawego chrześcijanina.

— Słyszycie, — bogów nazywa demonami! za­
wołał Feliks. — I to na publicznem miejscH, — w 
obliczu świątyni Jowisza! Czyż można być zuch­
walszym ? . . . .

— Feliks, bądźżeż rozsądnym! — odparł Mlrce- 
lin. — Czyż figarę ipiżową ze złoconemi strzałami

masz zs Boga? — i wskazał na szczyt świątyni.
— Mim ją w takiej czci, jak cesarz rozkazuje — 

odpowiedział Feliks.
— A jeżeli cesarz rozkaże uważać Jowisza za 

marę slbi demona? Cóż ty na to, Feliksie?
— Wredy wiara moja znowu zastosuje się do

rozkazu cetarikiego. — Uśmiechasz się i głową 
kręcisz, Mircelinre? Czyż wy chrześcijanie nie 
uznajecie już wizechwładzy i wszechmocy cesarza ? 
Czyż cesarz nie może nadać uitaw, jakie chce, a re- 
ligja nie jestże ustawą państwa ? Namiestnicy rządzą 
prowincjami wedle woli cesarza, — wodzowie idą na 
wojnę, gdy im cesarz rozkazy wyda, — poborcy zbie­
rają podatki wedle rozkazu cesarskiego, — kapłani 
ofiarują i służą bogom z woli cesarza, jednem słowem, 
wszyscy i wszystko w państwie słucha rozkazów ce- 
asrskich. Żsden myślący człowiek nie będzie wierzył, 
że Merkury, Saturn, Junona, Cerera, Neptun i wszy­
scy inni bogowie i boginie,’ są żyjącemi i rządzącemi 
istotami. Ale bóstwa są instytucją, religja jest machi­
ną państwa, której koło perasza ręka cesarza. Jeśli 
spodoba się cesarzowi odrzucić wszystkich bogów, 
a innych wprowadzić, — wtedy nam poprostn słuchać 
należy. Państwo jest wszystkiem, obywatel pojedyn­
czy jest niczem, -  głową państwa jest cesarz .--------
C iż, czy prawdę mówię?

— Wielką prawdę mówisz, — odezwały się gło- 
i sy, — cesarz sam jeden jest bogiem!

— Pozwól, że cię o jedną tzacz zapytam, Feli­
ksie! — mówił Mtrcelio. — Któż stworzył światła na

j niebios sklepienia, gwiazdy, księżyc, słońce promie­
niejące. Któż stworzył pierwsze żyjące istoty na zie- 

\ mi i tysiączne prawa nakreślił przyrodzeniu ? Któż 
utrzymuje i rządzi światem, — kto rozkazuje porom 

i roku i kołującym planetom. Jeśli bogowie twoi, jak 
1 utrzymujesz, są marą, wymysłem, — któż jest wszeeh- 
] mocnym stworzycielem nieba i ziemi ? Czy cesarz ?

— Za wiele pytasz! — odrzekł Feliks gniewnie. 
— Dla mnie dosyć wszechmocy cesarza w państwie* 
O resztę zgoła się nie kłopocę.

— A mnie zdaje się koniecznem, aby w państwie 
był wyższym od cesarza, a mianowicie stworzyciel 
wszystkiego, wieczny Bóg. Jeśli cesarz jest także 
stworzeniem, toć słaszna i rozumna, że więcej słuchać 
należy tego najwyższego Boga, niż cesarza.

— Czy myślisz o ukrzyżowanym żydowskim 
Bogu, Jeznsie z Nazaretn? — zapytał Lucjusz.

Mówię o wiecznym, nieskończonym, najlepszym 
Bogu, który z miłosierdzia wziął na siebie postać 
ludzką i wszelkie stworzenie przez śmierć swą n t  
krzyżu odkupił, — odparł Marcelin. (C. d. n.)
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Bizar Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Pauio.

N owem iasto. Jak po inne lata, tak też i w bież. roku 
urządziły nasze ruchliwe i ofiarne panie z Tow. Pań Miłosier­
dzia w ubiegły wtorek w święto Matki Boskiej Grom, na sali 
Hotelu Polskiego B*z2r, połączony z różnemi urozmaiceniami.
Imprezy, urządzacie dotąd przez powyższe towarzystwo, cieszyły 
się zawsze wielkiem powodzeniem, ostatni jednak Bazar prze­
wyższył wszelkie oczekiwania. Duża sal* i przyległe do nJej 
ubikacje okazały się ba.dzo szczuptemi dla pomieszczeni* wszy 
stkich gości. Bawiono się w wesołym nastroju, do którego 
w pierwszym rzędzie przyczynił się koncert doborowej orkiestry ' 
wojskowej. Dobrze odegrana komedja „W starym piecu ogień 
pali* oraz świetnie oddana pantomiaa p. t. „Lekcja tańca* wy* 
pełniły bardzo przyjemnie główną część programu. Wielkiem 
powodzeniem cieszyła się iot^ja i kosz szczęścia, jak i również 
bogato zaopatrzone w różne smakołyki bufety.

Zarządowi Towarzystwa z przewodniczącą p. Kyclerową 
as czele należy się wszelkie uznanie za poniesiony trud 
i ofiarną pracę, przez co po odniesionym sukcesie będzie~maźna l 
niejedną biedę i nędzę złagodzić.

Podzię^ftwaaie
Nowemfasto. Tow. Pań Mił. św. Wincentego a Paulo ■ 

składa niniejszem najgorętsze podziękowanie Szan Obywatelstwu 
miasta i okolicy za okazaną nam ze wszech stron szczerą 
życzliwość, za branie tak licznego udziału w w*n ie, za złożenie 
fantów ni loterję oraz smacznych rzeczy do bufetu, które cis- !i 
szyły się wielkiem powodzeniem, również amatorom miejscowym ! 
za ich występy, taksamo za bezinteresowne wypożyczenie poree- jj 
lany. Wszystkim, którzy w jakikolwiek bądź sposób przyczynili i 
się do urozmaicenia naszej imprezy, składamy jeszcze raz msze J 
aajgjrętsze „Bóg zapłać*.

Tow. Pań Mil. św. Wincentego a Paulo w Nowemmieście.

Wleezarek aaseych harcerek i harcerzy.
Nowem lasto. Za inicjatywą I. drużyny harcerek poza- 5 

szkolnych i III. drużyny męskiej im, Zawiszy-Czarnego, i 
odbył się w dniu święta M. Boskiej Gromnicznej na małej salce I 
szkoły powsz. wieczorek, połączony z zaprzysiężeniem 8 nowych 1 
człon sów do III. drużyny harcerskiej. W uroczystości, która J 
odbyła się w ścisłern tylko kółku, wzięli udział wśród zaproszo- jj 
mych gości, pp. por, P, W., Czerwiński, przedst w i ciel naszej | 
gazety i członkowie z I szej drużyny harcerskiej gimaazj. | 
Punktualnie o godz. 5 po poł. roiległ się okrzyk „Baczność* ? 
I wszyscy harcerze stanęli karnie jak mur, poczem odśpiewali i 
pieśń „Wszystko, co nasze, Polsce oddamy*. Nastąpiła przysię- | 
ga nowych członków, którą odbierał podharcmistrz Czarkowski | 
z 1 drużyny giranszj, Po oficjalnej uroczystGŚ ii obecni zasiedli do \ 
zastawionych stołów, przyczem przygrywała muzyka Ridja, którą 
na ten wieczór zainstalowano. W dalszym ciągu odbyłaasię zaba­
wi i różne występy harcerskie. W miłej atmosferze bawiono 
się do godz. I t  wiecz Nadmienić też należy serdeczne przywita­
nie harcerzy przez swych opiekunów, tj. p, Wiśniewska z dru­
żyny żeńskiej i p Kowalskiego z drut. męskiej, którzy, bawiąc 
się w towarzystwie harcerzy, pozostali w niem aż do końca 
wieczorku.

Z oralnego zebrania T j w  Sim. Brapców
Nowemmsto. W ub czwartek wieczorem odbyło się w 

lokalu p. Rogowskiego walne zebranie naszego Tow. Sam. Kup­
ców, które zgromadziło dość liczny zastęp członków. Hasłem 
*Cześć kupiectwu* zagaił zebranie p. Niedzielski, poczem p. 
Piotrowski odczytał protokół z ostatniego zebraaia, który został 
bez zmian pizyjęty. W wyborze członków nowego zarządu, 
Móty mstąpił przez aklamację, zostali wybrani: prezes p. Boi. 
Jentkiewicz, zast. prez. p. Bern. Chełkowski, sekretarz p5 Boł, 
Olszewski, zast. sekr. p. Łukaszewski, skarbnik p. Jan Rogowski, 
Komisję rewizyjną tworzą pp, Serożyński i Lewalski, ławnikami 
zaś zostali wybrani pp Niedzielski i Jankowski. Sąd polubowy 
składa się z pp. Boi. Jentkiewicza, Gęstwickiego i Niedzielskiego. 
Preliminowany budżet na bież. rok w wysokości 1,200 zł, tak w 
dochodach, jak w rozchodach uchwalono jednogłośnie. Nastę­
pnie referował p. Prezes statut Kasy Pośmiertnej, poczem nastą­
piły wolne głosy. Po wyczerpania porządku obrad solwował 
p. Prezes posiedzenie hasłem „Cześć kupieetwu*.

Wielkie zebranie informacyjne dla rolników  
w Lubawie

Lrsbawa. W ubiegły piątek odbyło się z rjmieaia Pora. f 
Izby Rolniczej zebranie iLformacyjne dla rolników w sali p. f 
Kowalskiego w Lubawie przy bardzo licznym udziale rolników | 
z  powiatu. Zjazd otworzył p. Limbert z Jikóbkowa, poczem J 
kolejno wygłosili referaty trzej Naczelnicy Izby Rolniczej. Acz- f 
kolwiek interesujące były referaty pp. Referentów, to jednakże j 
ci panowie nic nowego wnieść nie mogli, aby chociażby | 
naszych rolników na przyszłość pocieszyć jakimś realnym, f 
uchwytną zmianę rokującym planem. To też zabranie miało f 
przebieg nader ożywiony, czasimi burzliwy. Dla obfitości J 
anaterjału podamy dokładny opis tego zebrania w następnym f 
numerze naszego pisma.

Z zebrani« T w Paw* i Wojaków.
Lubawa. Dn. 31 ub. m. odbyło się roczne walne zebranie ! 

tut. Tow. Powstańców i Wojaków w lokalu p. Dikowskiego. Ha * 
słem ,Za wolność* zagaił zebranie prezes dr. Roszczak, podając | 
porządek obrad. Sekr. p. Deka stwierdził liczbę obecnych ¿zł. a 
oraz przeczytał protokół z ostatniego walnego zebrania i nad- | 
zwycz , które się odbyło w kwietniu ub, r. po zamachu na ca- i 
łość Tow. Powst 1 Woj. na Pomorzu. Z kolei przystąpiono f 
do sprawozdań zarządu za rok ub. Nasaraprzód drh. Prezes I 
zobrazował w krótkości działalność Tow. Rok ub. był dla f 
Tow. rokiem przełomowym ze względu na zamach na całość or- |  
^anizacji wojackiej, którą zamierzano uchwałą niefortunnego f 
zjazdu grudziądzkiego przekształcić na „Strzelca* wzgl. nadać \ 
|jej charakter „Strzelca*. I tutejsza placówka m. in. oparła się jet | 
uchwale, wystąpiła z O. K. w Toruniu, pozostał* wierna swej i 
przysiędze. Zwołano zebranie nadzwycz. i uchwalono przyłą- |  
czyć się do okręgu poznańskiego. Obecnie trzeba przyznać, że | 
samach sanacyjny, zamiast rozbić i osłabić Wojaków, zespolił 
Ich jeszcze silniej i liczniej pod sztandarem, czego dowodem 
piękny rozwój tut. placówki. Druga sprawa, to zatarg o tut. 
strzelnicę. Na skutek wyeliminowania Tow. z P, W. Pow. Ko­
mendant zabronił Tow, korzystania ze strzelnicy. Zatarg ten jednak 
skończył się pomyślnie dla Tow. Tow. brało udział w ciągu 
roku w różnych imprezach: w obchodzie 3 maja, w procesji do 
Lip, jako warta honorowa w przyjęciu J. E. ks. Biskupa, urzą­
dziło gwiazdkę, zabawę i zawody strzeleckie z wiatrówki, wy­
cieczkę do Rakowic i nocny biwak w Olszanach. Tow. brało 
odział w zjazdach w Tczewie, na których ostatecznie uchwalono 
p zyłączenie do okręgu Poznań, Ze sprawozdania sekretarza 
wynika, że Tow. liczy przeszło 100 człon., odbyło kilkanaście 
zebrań, w tem 1 walne i 1 uadzwycz. Udział w zebraniach 
wynosił przeciętnie 50 proc. Sprawozdanie skarbnika dowodzi,

iż stan finansowy Tow., mimo odcięcia go od funduszu P. W. 
przedstawia się pomyślnie. Według sprawozd. komendanta 
ćwiczenia odbywają się regularnie, Tow. posiada 24 munuury i t.d. * 
Drh. Dakowski imieniem Kom. rewiz, stwierdził zgodność ksiąg ka- j 
sowych, ni skutek czego udzielono zarządowi absolutorjum. Ni- \ 
stępnie przy wyborze nowego zarządu stary zarząd został je- j 
dnomyśłnie wybrany ponownie z małemi zmianami, tak, iż \ 
skład jego przedstawia się następująco: dr, Roszczak prezes, | 
Zipolski ¿ast., Deka sakr., zast, Kasprzycki, Fafiński skarbnik, i 
Krych komendant, mundurowy m, krawiecki Błaszkowski, poczet \ 
sztandarowy Preuss, Kasprzycki, Deka i Dylęgowski, prelegent , 
ośw. Mituszewski, komisja strzela. Wisielewski, Fafiński oraz j 
prezes z urzędu, komisja rewiz. Neuman, Dikowski i Wasielew- 
ski, sąd honorowy: Szulc jako przewodu., Kaw* jako zast,
oraz ławnicy Jankowski, Stienss i Jurkiewicz. Delegacja na 
ujazdy: Zipolski i Krych, Prezes, dziękując za wybór i zaufanie j 
oraz wskazując na ataki pewnych czynników na organizację, 
istniejącą już od wskrzeszenia Ojczyzny, wezwał brać wojacką 
do wytrwania przy swym sztandarze, Komendant zaapelował 
do obacnych, zwłaszcza do młodych, by liczniej, niż dotąd, uczę- 
sżczsli na ćwiczeni«, wezwał członków do gremjalnega uczę- j 
staictwa w odbywających się kursach obrony przeciwgazowej. j 

W wolnych wnioskach poruszono;,łipichłopstwo* „Scrzelców*, ? 
którzy różnemi obietnicami starają się pozyskać chwiejn<ejszych j 
członków dli swej organizacji. Metodę tę napiętnowano w sta­
nowczy sposób i na wniosek drh. Bfaszkowskiego uchwalono 
członków, co przeszli do „Strzelca*, wykluczyć z Tow. Na 
skutek zaręczenia przez d ?óch świadków, iż j?dea z członków 
S. chwiejnego charakteru przystąpił do „Strzelca*, wykluczono 
go z Tow, Drh Szulc nawoływał członków do solidarności, bo 
tylko organizacja Powst i Woj. odpowiada prawdziwemu Pola- i 
kowi-kaiolik. Na zakusy „Strzelca* nijlepiej będzie podwoić sze­
regi ofgłaizscyj, stojących twardo na grancie narodowym i ka­
tolickim, Następnie drh. Krych odczyta! sprostowanie p. Stf- 
rosty, umieszczono w „Drwęcy*, jakoby Tow. Powst. i Woj. 
też korzystał/ z powiat, funduszu P. W. i zapytał o to prezesa. 
Tikże drh. Szulc i Błaszkowski omawiali tę sprawę szerzej. 
Prezes wyjaśnił, że tu t  placówka dotychczas nic nie otrzymała 
z funduszu P W, i proponuje sprostowanie u. Starosty załączyć 
do akt, aby sprawę tę wyjaśnić, Hlałem „Za wolność* solwo­
wał prezes zebranie, 3

Ostatnie zabawy kiraaw *low e.
Lubawa. W ub. tygodniu odbyły się dwie zabawy kar- 

nawałowe. Da. 2 bu. odbył* się zabawa karnawałowa Klubu 
Sport „Drwęca*, przy udziale Rodź. Policyjnej naszego powiatu 
i liczne grono obywat, miejsc., jak i Nowegomiasta. Sil* była 
ślicznie udekorowana. Przy dźwiękach orkiestry wojskowej 
z Grudziądza bawiono się ochoczo i harmonijnie.

Druga zabawa, a raczej wieczorek odbył się w lokalu p, 
Dakowskiego, urządzony przez Koło Polek, 1 ten występ Polek, 
jak każdorazowy, cieszył się wzięciem i uznaniem. Przy licznym 
udziale bawiono sie tnde i iu zadowoleniu gości.

Zmiana planu w Szkole zawodowej.
L ib u w a . Szan. Pracodawcom handlu i przemysłu podaje 

się do wiadomości, że w środy lekcje rozpoczynają się o godzmę 
prędzej, t. zn, iuż o godz, 5 po południu dla wszystkich klas. 
Innych z mian niema, zatem po lekcjach są ćwiczenia hufca szkol­
nego. Murawski, kier. szkoły.

Starasz«  najechani przez sarn »chód ciężarowy.
S tm iłu w a . IV dnia 5 bn, około godz. 9.15 przed poł 

pędzący samochdd ciężarowy p. Lisińskiego z N>wegomiast«, 
prowadzony przez szofera p. Rutkowskiego z Lubawy, najscha* 
n* szosie Sampława—Lubawa, około 100 mtr. od skrzyżowania3 
dróg Targowisko*Borek na 70-letnią staruszkę, Juljannę Leudzio- 
nową, żonę drołnika z Łążks, która doznała złamania prawej nogi. 
w dwóch miejscach. Nieszczęśliwą ofiarę przewieziono do 
lecznicy.

.Strzelcy’ rozblj*ią zabiw ę S.M . P.
Taszew o. W niedzielę, 3L ub. m. SMP. żeńskie urządziły 

przedstawienie, po fclórem zibawiono się tańcami w zamkniętem 
kółku. Niraz na salę wpadły podejrzane indywidua z pod znaku 
„Strzelca*, prowokując bawiącą się młodz, W ostateczności doszło 
do awantur, spowodowanych przez nieproszonych gości, w czasie 
których stłuczono lampę. Dzięki przytomności obecnych nie 
doszło do większego incydentu. Męty tutejsze już niejedno­
krotnie wsławiły się podohnemi wycz3mami, kwalifikującemi ich 
na członków „Strzelca*.

C’»raz śm ielszi w ystępy złodziejskie.
K>7 ^śnieniew(h W nocy z 3 na 4 bm,, dotychczas niewy- 

śledzeni sprawcy włamali się do śpichlnza rolnika p. G*dzie- 
jewskiego w Krzemieniewie, skąd skradli kilkaniście ctr. zboża, 
ctr, żytniej mąki i plan od p&rówki. Ogólna szkoda wynosi 
około 300 zł. Jak nas informują złodzieje posługiwali się fur­
manką, Policja wdrożył* energiczne dochodzenia.

Czyja własność?
Nowemla^to. Ni Posterunku Policji Państw, w Nowem- 

mieście znajdują się rzeczy, pochodzące z kradzieży, do ode­
brania przez w łiśd d e li: 1 walizka cierano-granatow* i wiatrów­
ka. Walizka ta skradziona została w drodze z Nowegomiasta 
do Tylic i odebrana paserom.

Wielki pożar dwóch zagró 1.
M roczenko. Dnia 5 bm. o godz. 2 w nocy wybuchł pożar 

w zabudowaniach deputatnika Antoniego Koiewicza w Mroczenku. 
Spalili się stodoła, połą :zona z chlewem i szałasem, około 
10 ctr. niemłóconego żyta, słoma, pasza oraz sieczkarka 
i wialnia. Ponadto spaliły się lokatorowi Bieniaszewskiemu 
Janowi różna narzędzia, bielizna i garderoba, zntjdująca się w 
szałasie. Spalone zabudowania przedstawiają wartość 2.500 złf 
co ubezpieczone było na sumę 2.730 zł, szkoda Bieniaizewskiego 
wynosi około 1000 zł, a ubezpieczonym nie był. Wskutek silnego 
wiatru ogień przeniósł się na zabudowanie rolnika Wronkow­
skiego Tomasza i spaliła się stodoła, połączona taksamo z chle­
wem oraz słoma i pasza. Szkoda dochodzi do 3.200, a W. ubezpie­
czonym był. Przyczyny pożaru dotychczas nie ustalono.

Rezolucja Kota Roln.
Niera. Brzozie. Miejscowe KóUo Ralaicze w daia 31 

stycsaU uchwaliło następującą rezolmię:
Zebrani rolnicy na zebraniu Kółka Rolo. w N. B zoziu 

3 . I. 32 domagają się zniżenia stanowego, tj, postoju zwierząt 
na targ«ch wielk, i małych w pow, luoawskim, a szczególnie 
w Nowemmieście, gdyż stanowe pobiera się 1 zł, od sztuki bydła 
i świń z wyjątkiem prosiąt, ćo w czasie obecnego kryzysu daje 
się rolnikom wa znaki. Z powoda tego rolnicy tutejsi udają się 
często na targi do Brodnicy, gdzie stanowe pobiera się o połowę 
niższe, a pozatem jeszcze w Brodnicy na rynkach można koniom 
położyć siano albo postawić żłób z obrokiem, a za furmanki, 
obładowane produktami ży wnościowemi, stanowego się nie płaci, 
a w Nowemmieście słychać od rolników narzekania, że, ok„ 20 
kim. popędziwszy swoją „chudobę*, bez pożywienia takowej, 
mnszą wracać do domu. bładze administracyjne możeby ze­
chciały wpłynąć na Rady Miejskie tych miejscowości, gdzie 
targi się odbywają, aby rolnikom ulgę uchwaliły. Zarząd.

Z tycia Tow. Powat. i Wojaków.
Zamach ze strony sanacji na nasze Towarzystwo. — Dziel­

na postawa naszych wiar asów.
Sarnin. Dii* 17 stycznia rb. odbyło aię walne zebranie Tow* 

Powst i Wojaków w oberży p. Szymerowskiej w Sutninie. N»

zebranie stawili się drahowie nie bardzo licznie, za to zwolen. 
nicy związku strzeleckiego stanęli w komplecie. Litwo zrozumieć, 
w jakim zamiarze. Ni przewodniczącego zebrania walnego wy­
brano przodownika Str. Gran., drh. Koniecznego, który odrazu 
towarzystwo zaatakował, aby je przeprowadzić na podwórko sa­
nacyjne, to jest do statutu grudziądzkiego, na co druhowie ener­
gicznie wystąpili z protestem, iż statutu grudziądzkiego nie 
umają. Jako drugi zabrał głos strażnik gran. Matuszak, który 
odraza zaproponował, aby przystąpiono do z w iązka  s t r z e l e ­
ckiego, obiecując, iż związek strzelecki udzieli swym członkom 
wszelkiej pomocy materjalnej i dostarczy odrazu umundurowania, 
broni do ćwiczeń i t. d. Mowa wymienionego gościa doznała 
należytej odprawy i z powoda wytworzonej sytuacji stawiono 
wniosek, by tymczasowo rozwiązać Towarzystwo, gdyż do intpgo 
wyniku dojść nie było można, Drh. prezes Szramowski, zabie­
rając książki protokólarne wraz z pieczątką, wyszedł i na tem 
się całe zebranie zakończyło. Nasza wiara atoli bynajmniej 
nie diła za wygrane. Członkowie pomiędzy sobą zorganizowa­
li się tak, iż zaraz na następną niedzielę zwołano ze strony 
starego zarządu ponowne walne zebranie. Na to zebranie sta­
wili się druhowie oraz wszyscy obywatele Sutnina, Mlerzyna 
i KaczwaŁ Gromadnie przybyli tik  samo i inni goście. Byli to 
sanatorzy Związku Strzeleckiego, którzy, będąc obecnymi przez 
cały czas zebrania, gotowi byli spokój zakłócić. Zebranie zagaił b. 
drh. prez. Wiktor Szramowski, przedstawiając druhom obowiązki 
Polaka katolika, które wskazują, by należeć do ttkiego tow ary 
stwa, które broni praw narodu i praw Bożych, na co dmhowie 
jednogłośnie oświadczyli, it  oędą bronić prawa Bożego i ałego 
społeczeństwa, Ni marszałka zabrania wybrano drha A. Wydor- 
skiego. Tenże, dziękując za zaufanie, przystąpił do wyboru no­
wego zarządu. Do nowego zarządu wybrani zostali prawie 
wszyscy druhowie ponownie, prócz druha sekretarza i zarazem 
ref. oświat., naucz. Sorokowicza. Na prezesa wybrano drh. W. 
Szramowskiego jednogłośnie, zast. drh. Tadajewskiego, sekr. drh.
W. Kochalskiego, zast, drh. E. Olińskiego, na skarbnika W Pa­
włowskiego, ns komendanta drh. J.Kraskowskiego, zast. drh. K Szy- 
merowskiego. Instruktorem obrany został J. Chmilewski z Mie. 
rzyna, ref. ośw. drh, Berent z Kaczwał, do komisji rewizyjnej 
wybrano przewód, drh. Szumowskiego, druhów Chojnowskiego 
i Ant. Tu,ku, W skład sądu polubownego weszli drh; Krasko-
wsKi, Wardowski i Wrzosek, na członków honorowych zapropo­
nował drh. prezes p Ludwiki Dębskiego, dziedzica maj. Bibili- 
ce i ks, prób, Wróblewskiego, na co jednogłośnie wyrażono 
swą zgodę. Po wyborze zarządu oddał marsz, dalsze kierowni­
ctwo zebrania prezesowi, który, dziękując za tak zgodny wy­
bór nowego zarządu, wzywał druhów do dalszej owocnej pracy 
dla dobra naszej Ojczyzny. Następnie zapisano 20 nowych 
członków. W wolnych głosach zabrał głos drh. Wydorski, któ­
ry przytoczył niektóre szczegóły własnego przeżycia, zaznacza­
jąc, iż, prześladowany za czasów zaboru pruskiego jako rodzony 
Mazur, sądził, iż w wolnej Ojczyźuie będzie prawdziwa wolność 
po wszelkie czasy zachowana, lecz dzisiaj ma się wrażenie, jakoby 
ta wolność została zdała od nas. Różne ataki przeciw Kościoło­
wi kat. są tak samo objawem, wielce niepokojącym. Dtitego 
należy, aby wszyscy druhowie stali wiernie pod sztandarem : 
Bóg i Ojczyzna. Na zakończenie zabrał głos drh. Prezes, dzię­
kując drh„ Wydorskiemu za piękne wywody, wzywając powtór­
nie wszystkich druhów do owocnej pracy w naszetn Towa­
rzystwie Pow. i Woj., ziwezwał obecnych do odśpiewania na 
zakończenie pieśni „Boże, coś Polskę, a następnie roty. Nastę­
pne zebranie odbyło się 2 lutego. Hasłem „za wolność* 
zostało walne zebranie zakończone. Jeden z uczestników.

.Z  Pomorz
Wisielec z fantazji.

Lidzbark. Dnia 31. I rb. powiesił się niejaki Olszewski 
(janior), robotnik, stale zajęty w majątku Olszewo przy Lidzbar­
ku. Denat przed dokonaniem samobójstwa głosił między ludźmi, 
że trzeba umierać, gdyż trudno dziś dalej tyć w tak ciężkich 
warunkach bytu. Nikt tego nie brał na serjo, boć denat w
trudnych warunkach, jsko stale zajęty, nie żył.

Smakosze jaj.
Lidzbark. Dnia 29 na 30 I. rb. p. Klimowski, tut. han­

dlarz artykułów spożywczych, przygotował skrzynię jaj do prze­
wozu do Grudziądza. Niewyśledzeni dotychczas smakosze jaj, 
korzystając z ciemności nocy i ze sposobności, wykradli skrzynię. 
Niech ten wypadek będzie przestrogą na przyszłość dla wszy­
stkich handlarzy, że podobne artykuły, pozostawione bez dozo­
ru na otwartych miejscach, szczególnie w nocy, mogą łatwo 
znaleźć bezpłatnych amatorów.

Znaleziono zm arzniętego.
Działdowo. W środę znaleziono w ustępie dworcowym 

na wpół zmarzniętego mężczyznę, którym okazał się Leon Ra­
dzimiński, pochodzący z Pacółtowa, pow. Lubawa. Policja odsta­
wiła go do szpitala, gdzie stwierdzono, że był pożarty przez 
robactwo.

Nagła śm ierć podczas pracy.
Dzi*Howo. Podczas pracy przy wyrębie drzewa w lesie 

miej**]«! 4 om. zmarł nagie robotnik Adam Baidyga z Działdowa. 
Zmarłego znaleziono w lesie przy znoszeniu gałęzi, przyczem 

„ upadł i zmarł. Osierocił on żonę i kilkoro dzieci.
i Pijany szaf¿r spo wodował olbrzymią katastrofę

Toruń. W poniedziałek, daia 1 bm. o godzinie 4 rano n*
| szosie p^d Kiełpinem w pow. tucholskim wydarzyła się katastrofa 
| samochodowi, w wynika której dwie osoDy poniosły śmierć, a to 
| bezrobotny D-ja i biuralistka, Konary, obaj z Tucholi. Ponadto 
I trzy osoby zostały lekko ranne.

“ Przyczyną katastrofy była zbyt szybka jazda pijanego 
| szofera, Lipińskiego, który wjechał całym pędem na przydrożne 
I drzewo. Ssmichód został strzaskany, drzewo wyrwane z korze- 
' uhm». L*piń"ki, któr orswdopodobnie nie odniósł poważniej- 
f szych obrażeń, zniknął bez śladu.

Dochodzenie w toku,
N&jhiI na a mb lian s pocztowy.

T oruń . Ni szosie pomiędzy Kościerzyną i Skórzewem 
I trzech nieznanych osobników dokonało napadu na ambulans 
|  pocztowy

Napastnicy ubezwładnili woźnicę ambulansu 20-letniego 
Bednarka Franciszka, a następnie wywlekli wóz ambulansowy 
do lasu i pozabierali papiery wartościowe, poczem zbiegli przez 
las w kierunku Kościerzyny.

Władze zarządziły pościg, który jednak do tej pory nie dał 
pozytywnego rezultatu.

flach towarcystwi
Nowe miasto. Roczne Walne zebranie Stów, Pań Miło- 

| sierdzi* św, Winc. a Paulo odbędzie się w środę, dnia 17 lutego 
rb. o godz. 5*tej po poł. w lokalu Ochronki z następującym po­
rządkiem obrad:

1. Zigajenie
2. Odczytanie protokółów
3. Sprawozdanie Zarządu
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
5. Udzielenie zarządowi pokwitowania za rok ubiegły
6. Uzupełnienie Zarządu
7. Uchwalenie budżetu na rok 1932 
81 Uchwalenie sposobu ściągania składek 
9. Wolne wnioski i zakończenie.
W razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków odbędzie 

się drugie Walne zebranie o godz, 5,15 po poł« tego sam eg® 
palt, z tym samym porządkiem obrad. Zarząd.



Zamach staną w  Kłajpedzie.
Prezydent dyrektoriatu uwięziony w koszarach. 

Władzę objął litewski pułkownik Merkis.
Berlin. Nadchodzą sensacyjne wieści z IO»ipedy,

0 dokonanym tam zamacha staną. Władza w Kłajpe­
dzie należy obecnie całkowicie do Litwinów, a prezy­
dent dyrektorjatu wolnego miasta, Niemiec Bóttchtr, 
jest uwięziony.

Zamachem kierował pułkownik litewski, Merkis, 
który przez kilka ostatnich dni bawił w Kownie, a po 
przybyciu do Kłrjpedy aresztował prezydenta Bóttchera
1 pckcił go wywieźć samochodem za miasto.

Sana cymy „Dziennik Wlkp.“  mimo uprzywilejowa­
nia go ogłoszeniami przymusowych licytacyj został

zlikwidowany.
Gniezze. Bratni orgtn „Dr*ennika Poznańskiego* 

— „Dz ennik Wielkopchki* w Gaieźde pod redakcją 
T. B Mikołajczaka przestał natszie wychodzić z d. 2
lutego rb.

W numerze .Dziennika Wielkopolskiego* z dalą 
2. 2. 1932 naczelny redaktor w artykule wstępnym 
ogłosił list pożegnalny, zawiadamiający, że w związku 
ze sprawą superforfatn, w którą jeał zawikłany, zmu 
«zony jest złożyć obowiązki naczelnego redaktora, 
wskutek czego pismo przestaje wychodzić.

J a k  w i a d o m o  . D z i e n n i k  W i e l k o ­
p o l s k i *  b y ł  u p r z y w i l e j o w a n y m  o r g a ­
n e m  k o m o r n i k ó w  s ą d o w y c h  w G n i e ­
ź n i e .  W p i ś m i e  t e  m k o m o r n i c y  o g ł a ­
s z a l i  z a w i a d o m i e n i a  o p r z y m u s o w y c h  
p r z e t a r g a c h  na  r o z k a z  w y ż s z y c h  w ł a d z  
s ą d o w y ;  h  z w y r a ź n y m  z a k a z e m  z a ­
m i e s z c z a n i a  o g ł o s z e ń  w p o c z y t n y m  
t n t e j s z y m . L e c h u * . ______________ _

Język  polsk i c flojalny m językiem  obrad 
Związku Miast.

Warszawa, Na posiedzeniu zarządu międzynaro­
dowego Związku Miast w Bi m ieli dopuszczono język 
polaki jako cicjalny język cbrad podczas kongresu 
związku, jaki odbędzie się w mija. Język polski bę­
dzie cf cjałnym językiem obtad obok francuskiego, 
angielskiego, niemieckiego i hiszpańskiego.

P iechota p ro sta  manewruje nad granicą  
polską

Kępno, 5. 2. W śiodę rozpoczęły się w pasie 
granicznym pod Rawiczem i Krotoszynem ćwiczenia 
piechoty pruskiej. Manewry potrwają do dnia 7 bm.

Odnalezienie zatopionej łodii „M, 2*.
Londyn, 4. 2. Dziś w nocy udało się nurkom 

odnaleźć łódź podwodną „M. 2* w odległości 5 8 mil 
morskich od litami morskiej Portland- Bill. Natych­
miast przystąpiono do prac, mających na celu wydo­
bycie łodzi.

Wylew morta na półwyspie helskim. 
Niebezpieczeństwo przerw ania półwyspu  

zostało zażegnane.
Hel. W nocy z l*go na 2*go bm. wskutek silnej burzy 

i podniesienia się wody na Bałtyku o sile 7—8 stopni, fale zala­
ły część wybrzeża na półwyspie helskim. Na^ór wody szczegól­
nie koło Ktźnicy był tsk siln>, źe niektóre pagórki o dość i 
znacznej wysckości zosbły zmyte bez śladu. Ludność miejscowa 
w obawie przerwania półwyspu i zalania położonej niżej Kuźnicy 
przez cały dzień i noc następną była na nogicb, ścinając drzewa 
i sypiąc wały ochronne. W święto 2 bm. w godzinach pcpołu- ; 
dniowych wysłano z Pucka specjalny pociąg z zapasowemi pod- j 
kładami na wypadek cszkodaenia tcre.

Urząd Morski wysłał nie«włoc2nie do Kuźnicy inżyniera- 
specjalistę p. Łabuda, celem objęcia kierownictwa nad całą akcją. 
Wysłano również około ICO worków z napełnionem piaskiem. 
Worki te są obecnie układane wzdłuż zagrożonego wybrzeża w 
celu zatamowania przypływu wody.

Pcnadto od strony zatoki morze podmywa brzeg, przylega­
jący do toru kolejowego w Jastarni. Woda zatoki rczltła się po 1 
niżej oołoźonych terenach wiosek, wskutek czego kilka rodzin s' 
musiało się usunąć z mieszkań.

Na Helu woda podmjła gmach hotelu Polonja, który częścic- | 
wo znajduje się w wodzie. Oprócz tego woda zniszczała pewną 
część sprzętu rybackiego. Wypadków z ludźmi nie było.

Wedle ostatnio otrzymanych wiadomości, burza na morzu | 
osłabła i stan wody dalej się nie podnosi. Niebezpieczeństwo 
przerwania półwyspu zostało całkowicie zażegnane. Ruch po­
ciągów w stronę Helu odbywa się regularnie.
nim >nin iirwi ' '    ' m.i n r. iIlTMjfillilii i>i»s'

KĄCIK R ą D J O K f .
Audycje Polskiego Radjg w W arazswie,

W torek 9. but. 12.10 (4.45 Płyty gr«ns. 15.15 .Chwilka lotni- 
cza*. 15 ¿5 „Djeta dla uzdrowieni ów". 15.50 Piogram dla naj­
młodszych: a) , Muszka" b) »Kiedy nadszedł wtoiek tłusty*. 
16.20 „Byron, król poetów romantycznych*. 1640 Płyty gram* 
17 10 »Polska jako kraj przemysłowy w rodzinie narodów*. 
17,35 Popularny koncert s}mf. wyk. ork. Filii«rm. Warsz. 
19 15 .Książka rolnicza*, 19,35 Płyty gram, 20.00 ,0  generale 
— szeregowcu*. 20,15 Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 21.10 
Skrzynka pocztowa techniczna. 21.25 Popularny koncert 
solistów. i

S rcda, 10 bm. 12.10 14.45 Płyty gram. 15.25 .Skrzynka 
Poc2tow*. 15.5u Płyty gram. 16.10 .Marynarka wojenna w > 
dniu swego święta*. 16,40 Płyty gram. 16.55 Lekcja języka 
angielskiego. 17.10 „Najpiękniejsze legendy wileńskie*. 17 35 
Kc nceit c rk. P. R. 19.50 Pogadanka pi. , 0  przeciwdziałaniu 
grypie i chorobom powstającym ni tle przeziębienia*. 20.CO ■ 
Feljeton gt. .Djabelski eliksir Hrfmana i Weber*. 20,15 Koncert | 
z płyt, fragmenty ze MszyJ. S. Eachs. 21.10 Kwadrans literacki i 
.Scen* zazdrości*, fragment z powieści .Bogmrił i Barbara*, i 
21.30 Koncert kompozj torski Feliksa Nowowiejskiego. 22,45 | 
Odczyt w języku angielskim pt. „Religions in Polish histoiy*. jj 
23 00 Muzyka lekka i taneczna.

Crsędowe śprftwozdanle targowe] Komisji 
w Poznaniu.
z dnia 26. 1. 1392 r.

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 ......................................
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i j a łó w k i ........................................... ....  •
miernie odżywione jałówki . . . .
Cielęta kl. I.

» kl. II.
9 kl. III.

Świnie kl. I. 
kl. II.

Owce
ki. III. 
kl. I.
kl. II.

6 0 -  66

52— 58
30— 36 
72— 86 
6 6 -  70 
5 6 -  70 
8 2 -  84 
7 8 -  80 
7 4 -  76 
5 4 -  56 
CO- 5C

G iełda zbożow a w  Poznaniu
Notowania oficjalne z dnia 5. 2.
Płacono w złotych za 100 kg.

Zyto nowe 22 50—23 CO
Pszenica 23 25—24 (0
jęczmień browarowy 23.00—24.00
Owies i 9,50—20,00
Mąka żytnia 34 00—35.00
Mąka pszenna 65 proc. 35.50—37.50
Otręby żytnie 14,50—15.00
Otręby pszenne 14.00—15.; 0

i® Palanty Stawicki w
iit om szenia rsdakajA nie odpowiada.

W wypadków, epowodowanych:: silą wyższą, pesesskód w
■akg»&«ł«a itraika itp* wydawnictwo nie odpowiada »a doitareienii 
SitH ii m «banana!” nie mają prawa sio aiedoitauraaoayak
na ztegójii infe e4c&kedewanisu

2E 21zrac
Wskutek zlikwidowania mojego przedsiębiorstwa pie­

karskiego i cukierniczego w ulicy Głównej celem uru­
chomienia w Toruniu ulica Mickiewicza 113 mam zaszczyt 
złożyć Szanownej mej Klienteli i Odbiorcom Nowego- 
miasta i okolicy za łaskawe poparcie tegoż serdeczne 

„BÓG ZAPŁAĆ *
załączając równocześnie wyrazy głębokiego szacunku 
i poważania ALOJZY ŁUŻYŃSKI, parowa piekarnia 

Toruń. i cukiernia.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 13. II. 1932 r. o godz. 10 będę sprzedawał w 

Buczku za gotówkę najwięcej dającemu:

1 krowę, 1 jałowicę,
Zbiórka licytantów u p. Holatza na podwórzu. 

Nowemiasto, dnia 8. II, 1932.
Michezyóski, egzek. powiat, w Nowemmieście,

m  U&4S

W poniedziałek, dnia 8 bm. o godz. 6.80 zmarła po krótk?ch, lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 
nasza najdroższa matka, córka, siostra i bratowa]

W niedzielę, dnia 7 bm. o gods. 11" przed 
poł. zasnęła w Bogu po krótkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św,, moja drog«Lmatka, 
nasza kochana teściowa i babcia

Ś. P . -

Joanna Piasecka/?
z domu Groszyńska f|§y 

w 79 roku życia.
O czem donosi w smutku pogrążona

RODZI NA.
Bratjan, N. Iława, dnia 7 lutego 1932 r.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. 

o godz. 9 rano do kościoła parafjalnego w No- 
wemmseście.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

w 46 roku życia.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążony

M Ą ź i DZIECI
Lubawa, w lutym 1932 r.

Eksportacja zw?ck odbędzie się w środę, dnia 10 bm. o godz. 4-tej po 
poł. z domu żałoby do kościoła farnegc* Dnia następnego o gedz. 9 pogrzeb.

J p  .
m m .jHKi •
B mw I
fir

5. K. 9;3l.
P r z e t a r g  przymusowy.

Nieruchomość, położona w Nowemmieście i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Nowemiasto karta 755, podwórze z zanudowaniem, obszar 0,4,58 
ha, wartość użytkowa jako podstawa podatku budynkowego 724 
na imię Juljauuy Neumann z d. Stuhldceer, zostanie

dnia 4 marca 1932 r- o godz. 10 pnred poł.
w drodze egzekmji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, potój Nr, 10.

Nowemiasto, dnia 2% listopada 1931 r.
Sad Grodzki.

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w Grodzicznie, dn. Ii. II. rb. na placu p. Szpakowskiego
Kowalewski, sołtys.

Dom mieszkamy
(wilka) w Nowemmieście z po­
dwórzem, ogrodem, stajnią, ga-1 
rażem, w tem około 9 mórg 
ziemi, w czem połowa łąki pod 
korzystremi warunkami na 
sprzedaż
Zgłoszenia do eksp, „Drwęcy* 

pod numer 303.

Wiatrak
z gospodarstwem od 
wydzierżaw ienia

zaraz do

KŁOSOW SKI, Nowemiasto
Tel. 76.

M AJĄTEK W ASIOŁY
sprzedaje

drzewo opałowe
metry, gromady długie (drągi 
użytkowe), gromady opałowe,

i Liczba czynności: 1. N. 2|32.

PssńępwMie upiMaściowe
Co do majątku kupca HENRYKA RRAUERA z LUBA­

W Y wdraża się z dniem dzisiejszym, tj. z dniem 30 stycznia 
1932 r, o godz. 13,00 po pcł. postępowanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. J a ta  Kelcha 
z Lubawy.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do 
dnia 3. 111. 1932 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma 
pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej 
celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem powzię­
cia uchwały co do kwestyj, wymienionych w § 172 ustawy 
o upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie ter­
min na dzień 9 marca 1932 r. o godz. 10 przed połud. — zaś 
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 16 
marca 1932 r. o godz. 10 przed połudn.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące 
do masy upadłościowej lub którzy tej masie są cokol wiek dłużni, 
zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względ­
nie uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej 
do dnia 3 marca 1932 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu 
takich rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, 
z powodu których mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia 
z owych rzeczy.

Lubawa, dnia 30 stycznia 1932 r.

Sąd Grodikl w Lubawie
2. N. 3|29.

W sprawie postępowania upadłościowego co do majątku 
ALOJZEGO H E JK I Z LUBAWY wyznacza się | termin 
końcowy

na dzień 16 lutego 1932 o godz. 10-tej
w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 4,

Lubawa, dnia 14 stycznia 1932 r.

Zgubiłem
książeczkę wojskową z kartą 
mobilizacyjną, którą unieważ­
niam.

KONRAD W OJTACKI, 
KAMIONKA«.

Znaleziono
na drodze Łąkorz siemię rzepa­
kowe. Odebrać można za zwro*  ̂
tem kosztów.
KUROW SKI, MARZĘCICE.

Sprzedam
na miejscu 50 kup gałęzi, rów­
nież do oddania prasa do torfu 

i konna, drug* na parę.
IW ICKI, WONNA*

Stóg słomy
żytniej około 15 fur na sprzedaż 

WALENTY DEMBEK- 
GWIŹDZINY.

Kusiuję
ZŁOTO i płacę najwyższe ceny* 

JAN CISZEW SKI. 
NOWEMIASTO, Rynek,..

Poszukuję
"młodej, zdrowej dziewczyny dc* 
5 trzyletniego dziecka 
ADWOKATOWA GIZIŃSKA 

LIDZBARK,

Poszukuję
ucznia, W. SZCZEPAŃSKI, 

mistrz rzeżnicki LIDZBARK.

Sąd Grodzki.

/ w s z e l k i e
DRUKI

w y k o  iLu jjei po cenach 
umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca1
w Nowemmieście,

«4


